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Część Polityczna.
W I A D O M O Ś C I  Z W C Z O R A Y S Z E Y  P O C Z T Y .

P e t e r s b u r g  17 W rześnia.  W  mieście 
Moskwie ,  spodz iewano się N .  C es a rz a  d. 19 
b. in. —  Dotychczasowy poseł  k ró lew sko  - 
h iszpański  kaw al e r  Peaz  de la K a d u n a ,  po ­
że gna ł  NN.  Państwo w P e t e r sb u rg u .  —  L i -  
n i jowy ok rę t  W arszawa  ukończony ,  s t an ą ł  
na kotwicy w przystani  Odessy.

Umieszczamy głównieysze  wyją tki  z opi­
su uroczystości  odkrycia pomnika blogosła-  
wioney  pamięci  A a e x a n d r a  Igo w dniu 11 b. 
ui, »Nayprzyjeinnieysza pogoda nas tąp i ła  po 
prze raźl iwey  borzy t r w a jącey  przez parę  
g o d z i n  w nocy; a r ano o godzinie 5ey ju z  
było ciepła stopni 11. Gd świtu lud za cz ą ł  
nape łniać  plac zamkowy i podwale admirali-  
cyi.  Artyl lerya z 218 a rmatami ,  s tanęła wzd łuż 
nadbrz eża  koło pałacu z imowego i giełdy.  
C iało dyplomatyczne i osoby przystęp do d w o ­
ru ma jące ,  zebrały się o 10 w zimowym pa­
ł acu .  Okn a ,  dachy,  wały i b r am ę  obok pa­
ł acu sz tabu g łó w n e g o ,  nape łni ło niezl iczo­
ne mnóstwo  widzów.  P om nik  zasłoniony był

czerw oną  o p o n ą ,  k tó r ą  u trzym ywały  trofea 
k ra tę  o taczające  i  słupy teyże l u a t y ,  w f o r ­
mie rzym skich p ę k ó w ,  (fasces.) C godzinie 
11 dano znak  rozpoczęcia u roczystośc i;— za­
brzm ia ły  działa  i woysko rozpoczęło  pochód. 
T u  u k az a ł  się N .  C esarz  i ohjechał,  o toczo­
ny świetnym o rszak iem , w  galopie woysko, 
w ita jące  go radosnym  okrzykiem . N . P a n  
m ia ł  na sobie, z pow odu u roczystośc i ,  c z e r ­
w oną  w stęgę o rderu  S. A le x a n u ra  N e w sk ie ­
go . W z d łu ż  całego placu adm iralicyi w idzia­
no s a m ą  piechotę i ty lko  o podał,  k u  S yno­
dowi, daw ała  się widzieć k a w a le ry a ,  i b ły ­
szczały pancerze .  N .  Pan. obeyrzaw szy  i po­
zdrow iw szy  w oysko, w róc ił  do pałacu i udał 
s ię  do tam eczney  c e r k w i ,  gdzie  z k r z y ­
żem i w odą  św ięconą  pow ita ł  ^ ^ m e t r o p o l i t a  
N ow ogrodzk i i P e te r s b u r s k i^ ^ B k r / iw i .  W  
teyże chwili ro zpoczę ła  się p roces-
sya. W .  M is trz  obrzędów  w p n ^ H l z i ł  ju ż  
był w przódy na nowo u rz ą d z o n ą  w jH H - ę  c ia­
ło dyploinat: cz łonków  Piacly Państwą,%>ena- 
to rów , M a rsz a łk ó w  S zlacheckich  i D ep u to w a­
nych ze s tanu  kup ieck iego .  K u  tey wy-sitŁwie 
ruszy ło  Duchow ieństy ,o ,  za k tó re in  postę^o-
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wala  N .  Pan i  w błęki tnym paradnym ub io­
rze,  otoczona Ich C. M. W .  Xią ż ę t am i  i X.ię- 
żniczkami ,  oraz damami  honorowemi  i W.  

Urzędn ikami  dworu .  Gdy processya ukaza ła  
się na  w ys tawi e ,  powitało j ą  całe wo j sk o  
p rezen to wan iem  broni ,  przy odgłosie bębnów 
i muzyki .  Wszyscy odkryl i  g łowę  i w ś rod ­
ku  placu między ko lumną a w ys ta w ą ,  na 
k tó rey  się odbywało nab ożeńs tw o ,  u j r z a n o  
oddzielnie s tojącego W o j o w n i k a ,  a w nieja- 
kLem oddaleniu 2eh innych.  B y t  to X\ C e ­
sarz;  no lewe y  Jego  ,K. M. X ż e  Wi lhe lm  P r u ­
ski ,  a za N.  P a n e m  J.  C .  M.  W .  X ż e  Mi ­
cha ł .— Głęboka  cisza panowała  na całym p la ­
cu,  tak,  iż nawet  na p rzeciwney  s t ronie ,  można 
było wyraźn ie  s łyszeć s łowa Pro todyakona  i 
powtarzać  za nim modli twę o pomyślność d o ­
m u  Cesar skiego.  Zaczę ła  się modli twa dzięk­
c z y n n a ,  i tu za ją ł  wszystkich widok rozczu-  
lający.  U j r z e l i  przed sobą  na b r u k u ,  m o ­
d lącego się na kolanach W ła d c ę  mil ionów,  
W ł a d c ę  caley części świata.  W  czyjemże o- 
l tu niestanęla '  na ten widok łza  r o z rz e wn ia ­
nia? P rzyk lęknę l i  t eraz J.  C. M.  Wielki  X i ą -  
żę  i J.  K. M.  X i ą ż e  W i lh e l m ,  i całe w oy ­
ska  znaj  dujące się przy obrzędzie .  Podnios ł  
s ię  Monarcha,  i P ro todyakon  zaintonował  mo­
dl i twę na pamią tkę  spoczywającego Cesa rza  
A le x a n d r a  Igo.  Wtedy  (o godzinie w pól  do 
I szey)  opadła nagle zasłona pokr ywająca  po<- 
Stuinent k o lu m ny ,  a złote znaki  zwycięzkie 
k t ó r e  otaczały p om n ik ,  nachylono ku ko lu ­
mnie .  W  tey roz rzewninjącey chwil i  całe 
woysk o  p rezentowało broń.  Tw ie r dza ,  o k r ę ­
ty i ca la  ar tyl lerya , s t r ze la ły  od tąd  ciągle z 
k i lku se t  a r m a t ,  a kor pus  woyska  .00 ,000  l u ­
dzi wydawały radosne  H u r a !  Pom nik  wyso­
ki  154 s t ć ^ ^ M ń e l :  s ta l  ods łoniony ,  a widzę 
nicmogl i  j j ^ ^ ^ B i e s z y ć  widokiem pr ze dm io­
tów p ię kf i i a^PPóionych , tyczących się osoby 
i hislory'i Ąaexandra.  Po  modli twie o pomyśl ­
ność  woyska  K o ss y j sk ie go , parada zeszła po 
wschodach  okrytych czerwonein suknem , u-  
dala się do pomnika ,  i s tanęła oko ło  niego.  
Z a  nią uda ła  się N.  Ce sa rzowa  i J J .  CC.

, MM.  N.  Mona rcha  udał  się konno .  P o k r o ­

piono pomnik ś w ię c o n ą  w o d ą ,  i parada w ró ­
ciła drug iemi  ws cho da mi ,  w townsrzystw ie 
g renad i j e rów pałacowych,  którzy dotąd stali 
s zeregami  przy wschodach.  Gdy N. Cesa ­
rzowa  zajęła mieyce na wystawie,  dla widze­
nia p rzec iąga jącego  woyska między S ob ą  i N. 
ma łżonkom swoim , zna jdującym,  się bl isko 
pomnika zaczął  się marsz  obrzędowy całego 
woyska ;  N. Pan sa lutował  osobiście pomnik 
niezapomnianego w dziejach B/a ta  swego ,  a  
w tedy pułki  przeciągały  w p o i z ą d k u  z wy ­
b or ną  m uz y k ą  woyskową.  God ną  podziwie-  
nia b j l a  r egula rność  w poruszeniach woyska,  
k tóre  uroczyście ci ągnę ło  na plac od strony 
bu lwarów Admiral icyi .  Muzyki  pu łkowe  s ta ­
nęły przed z a m k i e m ,  gdzie póty były,  póki  
oddzia ł ,  do k tórego należały,  nie p r ze c ią gn ą ł  
przed X. Cesa rzem i X.  C e s a r z o w ą , poczetn 
udawały się za swoim oddziałem dla zrobie­
nia mi e j sc a  drugim.  Odleg łość  w j a k i e y  j e ­
den p u łk  za d rug im miał  iść było 100 k r o ­
ków.  Odtąd  ci ągle powiększała  się l iczba 
j e n e r a ł ó w  otaczających N. M o n a rc h ę ,  k tóra  
z począ tku  składa ła  się prawie  z osób dy­
plomatycznych,  w oj s kow ych  zaymującycb tam 
mie ysce ,  gdy dowodzący pułkami  po przey- 
ściu swych pułków do nich się przyłączyli .  
Przys łany  przez N: K ró la  Jmc i  P rusk iego  
od dz ia ł ,  był rozdzielony między pu łk i ,  t a k ,  
iż ci wojo.wnicy masze rowali  przy swych to­
warzyszach tegoż rodza ju  broni.  Po p rze -  
ci ągnieniu około pomnika 86 batal ionów pie­
choty,  106 i pól  szwadronów jazdy  i 248 a r ­
mat,  g renad ie rowie  pałacowi ,  otaczający p o ­
stument  kolumny,  wróci l i  do pałacu.  W i e ­
czorem była i l luminacya całego miasta.  Na  
pamią tkę  tey uroczystości ,  w jb i to  meda l  i 
t egoż dnia rozdano.  Pom nik  ren składa się 
z kolumny grani towey j edpey  sztuki .  O g r o ­
mna ta massa wydobyta była z ka m ie n i am i  
F i n la nd zk ie j ,  j e s t  to n a j w yż sz a  ko lumna od 
wszystkich dotąd wzniesionych.  N a p i s ;  »A-  
lexandrow i I .  wdzięczna llossya.»  'Na szczy­
cie stoi kolosa lny  spiżowy A nio ł ,  z k rzyżem 
W ł e w e y r ę c e .  a p rawa ku  Niebu  wzniesioną.

( K .  W . J



—  903  —

W I A D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

P e t e r s b u r g  31 Sierpnia . — U k a z e m ,  z 
dnia 30 s ierpnia (11 września)  N. Pan  p rz y ­
wodząc  do s k u tk u , j e d n o  z na jgorę t szych  ży­
czeń spoczywającego w Bogu poprzednika  
swego Cesarza A le x a n d r a  I, to j e s t  u l epsze­
nie ś rodków utrzymania się tak oficerów wyż­
szych i niższych s topni ,  j ako  i u rzędników 
cywilnych po guberniach , przeznaczył  na po­
czą t ek  2,500,000 rubli  na powiększenie et a­
tów guh er n ia ln y ch , w wydziałach spraw,  i 
sp raw  wewnę t rznych j ako  naywiększey do­
zna jących potrzeby,  zaczynając od r. 1834,  
Z pomnożen iem jeszcze  tey summy wj pier- 
wszĄin roku ,  w miarę potrzeby i ze s topn: a- 
wern oney powiększan iem w ia t ach  następnych,  
d op ok ąd  gaże tych u rzędników nie d o j d ą  do 
pewnego  s tosunkowo odpowiedniego stopnia.  
K ó w n aż  summę przeznaczono na wydział  
woyska  l ądowego.

Z  powodu wynikłey wątp l iwośc i ,  azali 
synowie żo łnierzy  i  podoficerów pol sk ich ,  
s łużących w K au k a z k im  oddzielnym k o r p u ­
sie m a ją  bydź zaliczani do s tanu kantonis tów 
w o js k o w y c h ;  N.  Cesa rz  J m ć ,  na p rze łoże ­
nie mini st ra  w oj ny ,  raczył  rozkazać w dniu 
28 lipca b. r, tych tylko synów żołnierzy 
polskich poczytywać za k an t on i s t ów ,  którzy 
się urodzil i  w czasie zos tawania już  ich oy- 
ców w s łużbie  r o s s j j s k ie y , i do takich za­
s tosować ogólne o kanloni st ach  istnące p ra ­
widła.  (a. iv.)

JŚr a s k f o r t  14 W rześnia .  Dowiadu je ­
my się z Korresponden ta  No rymbergsk iego ,  
że  zuow u a resztowano  rozmai te  osoby,  w 
sku tk u  ś l edz twa  wypadków z dnia drug iego  
luaja.  (g.  h' . )

M o Y l A C H l u s i  12 W rześnia.  Podpalania  
W naszym obwodzie  I ze ry  dotąd nie ustają ,  
i często słyszymy o nich smutne  donies ie­
nia. Dzisiay odebrano wiadomość o pogo-  
rzeli  miasteczka Cham,  l eżącego  na g ranicy 
czeskiey  a s ł awnego z uprawy lnu i handlu 
p łótnem.

Nie wiele osób wie zapew ne o t e m , że 
w ystosow ano sk a rg ę  o zdradę stanu i ob razę

majes ta tu  przeciwko doktorowi  W. J. Ba li r, 
j ako  au to rowi  broszurki  wydaney w r. 183! 
pod tytułom: »Usilne przedstawienie do po-
s łanników ludu Ba w arsk iego ,  już  od mies ię ­
cy sześć zgromadzonych,  przez W .  J- Behr . s 
P ie rwszy  sąd skaza ł  Pan? B e b r ,  będącego 
wtencz. is ,  gdy wydał  swoją  b roszurkę pro-  
f e s so rem,  depu towanym i burmis t r zem mia­
sta W i i cb ur ga ,  na Sletnie więzienie.

D o no sz ą  z F r i e db erg a ,  że s tudent  Minni -  
gerode  a i e sz towany niedawno gny j e cha ł  do 
Giessen,  a  ma jący przy sobie różne  rewolu-  
cyine p i sm a ,  j e s t  bardzo surowo s trzeżony.  
P rz y  okn ie  j e go  więz ienia  zamieszczono ro-  
dzay s k r z y n i ,  t a k ,  że świat ło tylko z góry  
wchodzi  do pokoju.  Je s t  to os t rożność,  j a -  
kiey dotąd z żadnym więźniem pol i tycznym 
x ię z tw a  darmsz tadt sk iego nie używano .  A p ­
teka rz  T ra pp ,  k tóry był wplątany do ś ledztw 
wi r fembergskich i t a m że  za n iewinnego u-  
znany,  siedzi j e szcze  w więz ieniu  w F n e d -  
b e r gu ;  nie wiadome j e s t  publ iczności  j ego 
p r z e w i n ie n i e .  ( g . i r . )

B a y r e u t h  14 W rześnia.  W e z o r a y  wie­
czorem o godzinie  w pól do dz iewią tej ’, w ła ­
śnie gdy x iężyc na j p ięk n ie j ’ przyświecał ,  wi ­
dziano na czystym widokręgu kulę ogni s t ą ’ 
k tó ra  spadając  ku  z i emi ,  r iaydaley na 200  
stóp od teyże rozpę k la  się w l iczne kule d r o ­
b n ie j s z e  wydające j a sn o-ż ó l t aw e  świat ło ,  W 
k i e ru nk u  od wschodu  na po łud n . e ;  co t r w a­
ło zaledwie pół  minuty.  ( g . w . )

L i z b o n a  5 W r z e ś n i a .  Don F edr o  był 
t ak mocno s ł aby ,  że nie móg ł  bydz na po­
s iedzeniu k o r l e z o w ,  dla wykonan ia  p rzys ię ­
gi  uroczystej ' ,  j a k o  powtórnie obrany rejent  
Portuga li i .  Zaprośzeni  uprzeymym lis tem 
cz łonkowie kortezów' ,  u d a l i ^ B  do j ego  mie­
szkan ia  w pałacu Ajud a  i t a m n a  dniu 31 z. 
przyjęli  p raw em przep isaną przysięgę.  L u b o  
stan zdrowia j " g o  j e s t  t eraz znacznie lepszy,  
z a jm u j e  j e d n a k  w n iezwykłym stopniu u w a ­
gę  powszechną .  T e r a z  dopiero zaczynają 
Po r tu ga lc zyk ow ie ,  poznawać wartość tego 
xięcia.  Wys i len ia  j ego  były bardzo wielkie,
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t r zeba się więc l ękać ,  aby niepndł  of i arą  g o r ­
l iwośc i  swojey za sp raw ą  córki .

M ó w ią  Ul, że d rug i b ra t  x iężnev  Brngnn- 
zy, ub iega  się o .rękę Donny M ary i ,  starszy 
b ow iem  x ią ż e  L eu c h len b e rg ,  o wyborze k tó ­
rego  n a jp rz ó d  m yślano, kocha inna damę.

(a. u ' j
M a d r y t  6 Września.  Pomiędzy cz łon­

kam i  izby p r ok ura dor ów  u t rzymuje się do­
m n ie m a n ie ,  źe nas tąpi  zmiana mią is l rów.  
M ówią ,  źe Argue l l e s  będzie mini st rem spraw 
za gran icznych ,  Ca la t r ava minis trem ł a s k  i 
sprawiedl iwości ,  G a r d a  I l e r r e r o s  sp raw w e ­
wnętrznych ,  Valdes.  mini s t rem woyny; T o r r e -  
no i F ig u e r a  pozostają..

Min i s te r  spraw'  wewnę t rznych  Moscoso 
ma  W' Zamiarze,  p rze z  dekre t  k ró lewsk i  do­
zwol ić cierpienie kobiet  publ icznych w H i s z p a ­
nii,  przy zaprowadzeniu potrzebney w tey m i r ­
rze  pol ic j i  zdrowia ,  na wzór  j a k  we F ra nc j i .  
Między ludem h iszpańskim u trzymuje  się pew na 
odraza  w ynik a jąca  z zasad re l ig i jnych ,  p r z e ­
c iwko  tego rodza ju  n ie godz iwemu albo r a ­
c z e j  n i eszczęś l iwemu poświęceniu,  lud więc 
mszcząc  się na Pa nu  Moscoso za podobny 
projekt ,  m ia nu j e  od j ego  nazwiska  t anie ko-

S C n  F u n i u c j u n

.T>urdj S K a f f j . a ś  ^ n o f j  śSurger uttb 
j j anb c lś t t tann  itt ^ r a f a u  rotrb b tr rm tt  evgc= 
ben(l a n g r je ig t ,  b u f  er fetneś fjołyen 2Ufer£ 
ruegen, fein ju  ^ r a f a u  tn oer 3ot)ftnntó=rjuer=- 
unb  © la ro fo ro e r --© a f je ,  ba^er  a u f  3 © a fe t t  
mt3gebef)nfe3 © a |ł l jau 3  bon 110 S'mmer=3fum= 
tttern unb  einem pracbtig eingtricłketen £ a n g  
© c a l ,  ju tu  Slonfg non U ngarn  y,enonnf, t»el= 
d)e$ ofjne meubles  a u f  ipojiln. © u lben  647,449 
unb  2 0  gr. gertdRlicf! gcfcpatjt rou rbe , o ę ś  
f reze r  £)<inb ju  ne rfeu fe n ;  fo autł) feine 3tcif* 
fcfcule tn  ber t # n  2ReidE>fek©afj[esub K r .  279; 
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bioty,  to j e s t  Mosc osa s ,  co zapew-ne ju z  ni 
zawsze pozos tan ie ,  i w d a l e k ą  potomność 
tym sposobem imie j e g o  przeniesie.

Ogłoszony został  uekret  k ró lowey  re j ent -  
ki ,  znoszący chłostę  we wszystkich szkołach,  
ponieważ chłosta hańbi dającego  t ako wy,  a 
na zdrowie dzieci Szkodliwy wpływ wywiera.

( c . ' W . )

Poniesienia.
Osoba b ezżenna zaopat rzona w świade­

ctwa kwali f ikacyjne,  życzy sobie wniyść w obo­
wiązki  p rywatne do za rządzan ia  gospo ­
da r s twem ,  oraz  sp r awowania  urzędu wóyta 
gminy w Kró les two  Polskie .—  Ktoby sobie 
t r ko w ey  osoby życz j ł ,  raczy się zgłosić pod 
N.  653 na 2 iin piętrze p rzy  ulicy Szp i t a lne j .

-----------------  ( 2 r )
Podp i sana ma honor  uwiadomić S za n o ­

w n y c h ' R o d z ic ó w  k tó rzy  swe dzieci  p o w ie ­
rzyć jey ed uk a c j i  bę d ą  chcieli , iż rozpoczy­
na dawanie n a u k ,  również  muzyki  na for te­
pianie,  k tó ra  (o w cenę pensyi wchodzić bę­
dz ie ,  od dnia I Paźdz ie rn ika  r .  b. W  tym 
celu przenios ła swe mieszkalne do domu  
W g o  Kosickiego przy ulicy F lo r yańsk iey  
na drug iem piętrze pod Nro  5.03.

(4r.) J. Brossard.

U  w  i a  cl o  n i  i  e  n  i  e .
1WACIEY K N O T Z  kupiec i Oby w ateł ^1.  K r a ­

kow a  podaje ninieyszym do wiadomośc i , iż 
chcąc  użyć spoc/ . j t iku w podeszłym wieku ,  
j e s t  w chęci sp rze dan ia  z wołney reki  ob e r ­
ży swey własney w K ra ko w ie  pod znak iem 
Kró la  W  ęg i e r s t r ego ,  s j tuo waney  przy ulicy 
S.  J a n a ,  k tóren to ginach się c i ągnie z uli­
cy S. Jan a  przez ca łą  poprzeczną ulicę nc u-  
l icę S ł a w k o w s k ą  p r ow adzącą ,  obeyrnuje 116 
poko jów i s t a n c j j ,  salę r edu tow ą  pięKnie u-  
r zą d zo ną  i k tó rego  lo gmachu  u rzędowa  de-  
taxacya wynosi ,  wyłączn ie  meblów,  suinmę 
Z ip .  647,449 g r .  20  Nietnniey życzy sobie  
sprzedać lub wydzierżawić r ealność Rei tszu-  
Ja zwaną,  po łożoną przy ulicy staro Wis łney 
p o d N .  297; tudzież kamienicę przy ulicy szp i­
t a lne j  pod N.  608; j a k o  t e ż t r r n ac h  na t e ras  
teat r  mieszczący wraz z realnościarni przyle-  
g łemi  pod N.  442.  468,469 i 470 sytuowane-  
nemi.  Chęć ku p na  lub zadzici żawienia inn- 
j acy  raczą się z<;łosić l is townie t r anko do 
samego Właśc ic i ela  albc. 1o P.  F ranci szka 
H opp  B ach h a l t e ra  j®g° w Krakowie.


